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Preez z wyborami kurjalnymi do samorządów!
iiaoot Icznej.

WARSZAWA, 2 5. (AW.). Dziś przeo-) 
południem wicepr. Barlel odbył konferencięj 
z min. Czechowiczem, W czasie tej1 konłe-S 
rencji omawiano wyniki posiedzenia Rady 
Finansowej. Rada uznała jednozgodnie ko-{ 
nieczność zaciągnięcia nożyczki zagranic/,-,

nej. W Jeepa' Młynarski otrzymał dziś, szylro- 
wnną depeszę od pełnomocnika bankierów] 
a,m ery kańskich, dotyczącą sprawy pożyczko­
wej. W najbliższylm czasie wicepremier Bar- 
tel prz'ed!siawi sprawę pożyczki Prezyden-! 
towi Mościckiemu. :

1. Maja w Warszawie.
WARSZAWA, 2 5. [(teł. wł ). Mimo ulew1-, 

nego deszczu^ który jpiadoł przez cały dzień 
wczorajszy robotnicy stawili się nader liczniej 
na pl. Teatralnylm. N a długo przed1 roz.po-, 
częciem się wiecu, plac len wypełniony był 
po brzegi.

Przemówienia Wygłoszono z 5 trybun: 
M ,in. przemawiali H Barliicki i Szczypior­
ski. Przemówienia mó.wtców1 zebrani wielo-J 
krotnie przeryw ali okrzykami na cześć PPSj

IJo wiecu ulormował ,się olbrzymią poclr d. 
który ruszył przez (miasto. W pochodzie 
wzięło uazia-1 kilkanaście orkiestr.

Na ul. Nowy Świat garstka komunistów, 
urząaziła widc. którjyj jednak został Wkrót­
ce rozbity przez policję. . 1

Komuniści kilkakrotnie starali się we- 
ańzeć się, do pochodu PPS., me dopuściła; 
jeemak do Lego nasza (milicja, która skute­
cznie stawiała opór naciskowi komunistów.
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Popołudniu (w cyrku odbyło się pod prze­
wodnictwem to w. pos. Daszyńskiego uro- 
cziysta akademja. na której uchwalono rezo­
lucję piętnującą nieodpowiednie zachowanie 
sic policji, która wywoływała zamęt i prze­
szkadzała pochodowi socjalistycznemu.

Na akademji tej. na której przemawiali 
llow. Barlickh i Strug uczczono pamięć nie- 
odżałowanego bojownika o socjalizm tow. 
Perta.

Pozą tern w sali tow. nigjeniczneyo odbyła 
się, akademja, urządzona przez nłodzież ro­
botniczą i studencką.

Rząd przeciw wstrzymaniu podwy­
żek komornego.

.WARSZAWA. 2 5. (tel. w ł.). Swego cza­
su w min. spir. WfeWn. przedstawiciele u- 
grupowiań społecznych złożyli m am orjalą W 
sprawie wyda ma zarządzeń przeciw podwyż­
kom komornego dla lokalów1 2 pokojowych 
z kuchnią.

Jak się dowiadujemy^ sprawia ta była 
rozważana przez poszczególne m inisterstwa 
z niekorzystnym wynikiem dla memorjalów.

We czwartek m a się rozstrzygnąć 
los rokow ań polsko-niem ieckich.

WARSZAWA. 2 5. (lei wł.). Spodzie­
wają się tu. iż we czwartek 5 bm- perirak-' 
Ł ac ie  w  sprawie nawiąząnia rokowań han­
dlowych z Niemcami zostaną ostatecznie za­
łatwione.

O POCIĄGNIĘCIE DO ODPOWIEDZIALNOŚCI OBROŃ­
CÓW KORFANTEGO- i

WARSZAWA, 2. maja (tel. wł.). M inisterstw o sk a r­
bu w ystąpiło  do w ładz sądow ych z żądaniem pocią­
gnięcia db odpow iedzialności reaaktorow  „Polonji" i 
(Rzeczypospolitej'1 za obrazę ministra skarbu w a r ­

tykułach, które miały na celu obronę znanej afery 
podatkow ej p. Korfantego.

WYCIECZKA POLAKÓW AMERYKAŃSKICH 
W  POLSCE-

WARSZAWA, 2. maja. f fW ) .  Dziś o godz. 9-tej 
przybyła do W arszaw y specjalnym pociągiem z Gdań­
ska Iwycieczka Polaków  amerykańskich W liczbie 235 
osób. Popołudniu goście złożyli wjenjec na Grobje Nje- 
zanego Żołnierza. Dnia 3. bm. wezm ą udział w w ie l­
kiej rewji na pl. Saskim.

MUSSOLINI PRZECIW WOLNOMULARZOM-
RZYM, 2. maja. ;Pat.) „L avoro  cii Italia" (donosi, że 

wielki m istrz w olnom ularzy Torrigjani został zesłany 
na wygnanie na wyspy Liparyjskie.
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UW Kinie „LEW “ Dziś we wtorek 3 maja równocześnie W  Kinie „KOPERNIK
uroczysta premiera dwuch najpiękniejszych arcydzieł wytwórczości polskiej wytwórni ,,łfolos“  p. t.

Wspaniały dramat sensacyjno-erotyczny osnuty 
na tle nowel Gustawa Daniłowskiego p. t. : 

„Ostatnie dzieło“  i „P o c ią g i.
W zrastająca historja kobiety, w której rozpętał się bujny tem pe­
rament, głód szału i rozkoszy, i historja ognistej maszyny zrewol 

toaanej przeciwko kobiecie, która uległa buntowi k rw i..

Kochanba Szamoty
N iesam ow ity dram at w g now eli Stef. G rab iń sk iego  

z cyklu „N iesam ow ita  Opow ieść".
Romans młodzieńca, opętanego kusząctmi i zmysiowemi wizjami z bezcielesną 
kochanką. Główne role kreują : H e le n a  M a k o w sk a , Halina Łabędzka, 
Ju lja n  Igo S y m , Oktaw Kaczanowski, Wanda Zawiszanka, Leszek Owron. 

Scenarjusz i reżyseria: Leon Trystan.

Zdjęć dokonano w e  L w o w ie , w Krakowie (na Rynku, na Wawelu, na Plan­
tach i w innych najpiękniejszych zakątkach miasta, w Jabłonnej w pałacu 

hr. Potockiego oraz w Warszawie.

Po raz pierwszy dorównują powyższe filmy pod każdym względem  najlepszym nawet tego rodzaju filmom zagranicznym. 
Film y te stanowią zwrot w  w ytwórczości p o lsk iej! W  dnie świąteczne od godz. 3-ciej przy pełnej orkiestrze i

Początek seansów w obu kinach punktualnie o godzinie 3 ciej a w dnie powszednie o godzinie 4 tej. — Wyłączna eksploatacja na Małopolskę i Wołyń »Kolos<
> Kraków, ul. Mikołajska L. 32.

P o  w y b o r a c h  w  A u s t r j i .
w parlamencie — oba te życzenia zdążającei 
do uzyskania możności „usunięcia rewolu­
cyjnego gruzu", jak on swój cel określił, nie 
ziściły się — i w gminie dzierżyć będa wła­
dzę nadal socjalni demokraci i to jako „je­
dynowładcy" — a skład parlamentu doznał 
posunięcia nie na prawo, jak tego sobie ży­
cz di wodzowie reakcji, lecz właśnie wbrew 
ich życzeniom posunięcia — na lewo. Ma­
rzenia reakcji o unicestwieniu wszelkich po 
runięciu monardhji w ;r. 1918 ugruntowa­
nych i w ciągu ośmiu lat rozbudowanych 
zdobyczy rewolucyjnych jak międży tymiW 
(ustawodawstwa społecznego, a więc 8 go- 

j dzinnego dnia roboczego, ustawmy o ubezN 
pieczeniu na starość bardzo kiepskiej na­
wiasem stwierdzimy , marzenia o zniwecze­
niu reform y szkolnictwa wyemancy powanego 
i systeniatyczinie uniezależniającego się. z 
pod wpływów7 klerykalizmu, o zniesieniu u- 
stawy o ochronie iłokat., która była głównym 
atutem soc-dem. w walce wyborczej; ma­
rzenia o restauracji Habsburgów, słowem, 
marzenia o obdarzeniu „poddanych" wszel­
kiemu dobrodziejstwami klerykalno- faszy­
stowskiej IdylktaUiry. zostały rozwiąne sro­
motnie... %

Parlam ent zbierze się v. drugiej połowie 
Uiaja br.
t i i i i i  K- H - N .

l-ma], odezwa III Niędzynaroddwhl

W IEDEŃ. 28. kwietnia.
Jak było do przewidzenia: soejaina-de- 

mokrucja w Austrji odniosła świetne zwycię­
stwo w wyborach c.o parlamentu, do gminy 
m. W itania i do gminy7 m. Lincu, odbytych 
w dniu 24 b. m.

- Prócz, karnych kadrów wzorowo udysey- 
plinowanego, w partji zorganizowanego 
prolelarjatu, glosowały7 za kandydatami lisiy 
socjalno-demokratycznej, także liczne rzesze 
mieszczańskie. — Jedną, z przyczyn lego 
żnamiennego zjawiska jest fakt, iż rzetelne 
sfery mieszczańskie — jakkolwiek z zasady 
nie podzielają, światopoglądu socjalistycznego 
i nie piszą się na program stronnictwa so- 
cjal-dem okratycznego, przejęci odrazą ku 
nieuczciwym politykom - aferzystom stron­
nictw bnrżuazyjnych (chrześćjr spolerz. i 
wszfechnielm.), którzy rządząc państwem wt 
ubiegłym okresie legislalywnym. skompro­
mitowały7 sie niesłychaną wprost korupcją 
i nadużyciami, przetrw oni wszy rów now ar­
tość 2nj).OOU.OOO zł. p. „wyjętym" bez wie­
dzy reszty parlam entu z kas państwowych 
na cele spekulacyjne banków1 partyjnych —■ 
fakt. ió te rzetelne ;sfe,ry mieszczańskie - 
odwróciły się z pogardą od swoich dbtyeh- 
cziasowyeh reprezentantów, obdarzając za­
ufaniem polityków soę.-'demokratycznych i 
dokumentując kartą wyborczą uznanie dla 
czystych prąk socjalno-demokralyicznego za­
rządu gminy wiedeńskiej, który imponujące­
mu wprost rezultatami swojej gospodarki bu­
duje i utrwala dobrobyt ludowy w prawdzi- 
weim lego słowa znaczeniu. Pobieżne choćby 
tylko zobrazowanie tego na olbrzymią skalę 
zakrojonego, gigantycznego dzieła i dobro­
czynnej [aziałalności soc.-deim gminy z '"fe­
erie j js trony i przeciwstawienie jej części 
choćby tylko skandalów finansowych korup­
cjom stów1 chrześć.-społ. i wiszeehnieni. wy­
m agają osobnej serji artykułów j niniej .zy 
poświęcamy li tylko wynikowi wyborów.

W okresie przedwyborczym toczyły wal­
kę ze sobą tylko awa fronty: Z inicjatywy 
„Związku przemysłowców" a  pod egidą kan­
clerza, prałata ara Seipla (szefa rządu ) w 
jednolity, blok „antymarksowski" pod mia­
nem t. zw. „Einheitslisie" zjednoczone stron­
nictwa burżuazyjne — przeciw1 socjalnej-de- 
mokracji. Mniejsze, między obu tymi fron­
tami i około nich ławirujęce grupy1 (— a by­
ło ich 6 —) inie wchodziły, tu  w rachubę 
i też ani jedna z 'nrdh ani jednego nie zdołaia 
przeforsować kandydala.

Republika austrjacka składa się z 9 kra­
jów związkowych. Wiedeń jest nięiyiko m ia­
stem. ale też sam v> sobie stanowi jeden z 
tych idziewięciu krajów. Wedle spisu lud­

ności z roku 1923 — wynosiła liczba lud­
ności Austrji C.ńouOOO mieszkańców. fymn 
Wiedeń liczył 1,865.000.

Do parlam entu, w którym dotychczas 
od roku 1923 większość tworzyli chrześć.- 
spol. z  wszechniemcumi w łącznej sumie 92. 
a opozycję socjaini-demokraci w liczbie 68. 
wchoaza. obecnie: 75 chrześć.-społ. (siedem 
(immaatów utracili), 10 wlszlechniemców. 9 
posłów Związku chłopskiego (częstokroć zaj­
mującego nieprzejednane, przeciw chrzęść.- 
spoi., agresywne stanowisko) 71 socjalnych- 
demokrntów (a więc o 4 anandały1 więcej niż 
obecnie posiadają chrześć.-społ.). 1 dziki, 
p rała t dr. U de ^przeciwnik dra Seipla). Na 
ogól uderza gwałtowny przyrost zwolenni­
ków isocjalnej-nemokracji. W całej Austrji 
ol czynna la .socjalna - demokracja 1,600.000 
głosów. Mandatów do parlamentu zyskalą 
obecnie soc.-dem. 4 a z %jch 2 pochodzą 
z Wiednia. A zatem sam Wiedeń wysyła 
obecnie do parlamentu ,29 socjalno-demo- 
krulylGzńych posłów. W Tyrolu zdobyli 2 
mandaty ,(w r. 1923 — 1). W Voralbergu 1 
(w (r; 1923 — żadnego). W Lincu uzyskali 
większość !w gminie. Lisia zaś zjednoczonej 
burżuazji uzyskała w całej Austr ji 1,678.000 
głosów. Komuniści utracili niemal połowę 
z ilości głosów, którą otrzymali w r. 1923. 
Syioniści stracili to pośmieli: 1 mandat do 
gnuny jn. Wieama. (Ibecnu; wlćhodzą do gmi­
ny wieaeńskiej, którą władali niepodzielnie 
u" ubiegłym okresie i w bieżącym okresie 
władać będą socjaini-demokraci: 78 soc.- 
dem.. 40 chrześć.-społ - 2 wszechniemców1. 
iW ogóle oddano we Wiedniu głosowi 
1.146.000. Z tej liczby przypada na soc.-de- 
Imokratów niespełna 700.000. Przyczem pod1 
słowem „glos" rozumieć należy głos na listę 
parlam entarną i ten sam głos na listę gmin­
ną. gdyż wybory ldo obu ciał odbyły się 
równocześnie.

Coprawda — tymrazem większości 2/3 
w parlam encie soc.-demokraci jeszcze nie 
uzyskali, ale tez chrześc.-społ. krępowani 
będą rozbieżnymi celami polityki wszech- 
liiemców i Związku chłopskiego. Są atoli 
socjaini-demokraci — bezsprzecznie — na 
drodze do uzyskania mocy, która użyczy 
stronnictwu możność ujęcia steru władzy w1 
programie kongresu partyjnego, odbytego w 
lecie ubiegłego roku w Lincu

Doniosłość zwycięstwa socjalnej- demo­
kracji w republice auslrjackiej polega na 
pokrzyżowianju planów dra Seipla. jako wi­
domej głowy, reakcyjnej prawicy). Dwa jego 
kromne ,a zbożne życzenia: 1) '„złamanie 

jedyiiowludziwa" ;soc.-demokracji w gminie 
wiedeńskiej. 2) „silne posunięcie na prawb"

MOSKWA, 2. maja. (AW). w  przededniu 1. m aja 
Komitet wykonawczy III. M iędzynarodów ki wydał o- 
(riezwę do  pro letarjatu  całego św iata zw racając się 
specjalnie do narodów  kolonialnych z  naw otyw anien 
do  czynnego wystąpienia przeciw  w ielkjm  państw om  
imperialistycznym. Odezwa bolszew icka kończy się sze ­
regiem haseł, z  których najbardziej charakterystyczne 
jest, ze względu na ohecną politykę zagraniczną S o ­
w ietów  hasto .P recz  'z  Ligą N arodów ".

ROSJA ZNOSI BOJKOT GOSPODARCZY SZWAJCARII-
BERLIN, 2. m aja. (Pat.) Biuro W olffa donosi z  

M oskw y, te  kom isarjat spraw  zagranicznych uchw alił 
znieść bojkot gospodarczy Szw ajcarji począw szy od 14. 
kwietnia. Uchwata zostata p rzedstaw iona zarządow i 
centralnego komitetu do zatw ierdzenia.

VII. TARGI POZNAŃSKIE.
POZNAŃ, 2. maja. fPat.) W  ubiegłą niedzielę o d ­

byta się tu uroczystość o tw arcia VII. Targów  M iędzy­
narodow ych, na którą m. i. przybył m inister przem y­
słu i hanalu inż. Kwiatkowski, mjn. sp raw  zagr. Za­
leski z małżonką, i m inister (rolnictwa Niezabytowskj.

MĘCZENNICY PRACY-
NOWY JORK, 2. maja. (Pat.) Donoszą z Rajn- 

mont w  stanie Virginia, że w  tam tejszej kopalni w ęgla 
nastąpiła eksplozja. ZasyDanych zostało 75 górników, 
z których 2 poniosło śmierć, a 15 odniosło rany. |
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Święto l.Maja we Lwowie i w  całym kraju
Imponujący przebieg uroczystości. - Nieudane w ystępy komunistów. — Klasa robotnicza 

pod sztandarami P. P. S.
Spokojny i poważny przebieg uroczysto­

ści majowych w całem państwie byl dowo-' 
dem wielkiego zdyscyplinowania mas robot- 
botniczych i zaufania żywionego do PPS., 
przedstawicielki zorganizowanego i świado­
mego proletarjatu. Pomimo wielkich nawo­
ływań i łokciowych insLrukcji wydawanych 
przez agentów kojnnnist. dla zmącenia po­
wagi święta robotniczego, zamysły ie spaliły 
na panewce.

We Lwowie komuniści nosili się z zamia-i 
rem  urządzenia oasobnego obchodu, wiedząc) 
jednak, że mieliby minimalną ilość u c z e s t ­
ników, sami nakłaniali swoich zwolenników^ 
do uczestniczenia w tym obchodzie, w któ­
rym  bierze udział cały proI(darjat miasta 
Lwowa. A len obchod odbywa! się pod zna­
kami PPS.

Na placu Gosiewskiego o godz. 10‘30 
morze głów wypełniło szczelnie olbrzymią 
przestrzeń — na której ustawiono awic try ­
buny ozdobione sztandarami i transparan- 
tami W śród kilkunastu tysięcy zebranyeh 
milicja PPS. utrzymywała porządek, przy­
gotowana na unieszkodliwienie każdej próby 
zamętu ze strony pospolitej lub też komu­
nistycznej prowokacji.

Punktualnie o oznaczonej godzinie orkie­
stra odegrała „Czerwony sztandar1’, chór ro­
botnie/ty odśpiewał,, „Cześć pracy“, poczem 
tow1. Żelaszkiewicz zagaił manifestacyjne ze­
branie. Na jednej trybunie przewodniczyli 
tow. Szczylw . tow. Lisiewicz i tow. dr. Bu- 
ber. na drugiej tow. Talarek.

Tiow. 'Lisiewicz w  gorącyćh słowach Wspo 
mnial o śmierci wybitnych towarzyszy: Per-1 
tu. Kozakiewiczu, Mareckim i Misiołku.

Przywitany burzliwymi oklaskami pos. 
tow. Hausner, kreśli krótko dzieje Między­
narodówki Socjalistycznej, której hasła rzu­
cone przed 38 łaty zrealizował tsocjalizm. —« 
Przechodząc dc stosunków powojennych, do 
chwili obecnej stwierdza, że gmach ustroju 
kapitalistycznego rysuje się mocno.

Bezrobocie to objaw1 najznamienniejszy.'
Olbrzymi postęp techniczny wyrzuca mii 

liony poza obręb pracy. Co zrobi z mmi bur-, 
zuacja. Czy poszle je na wojnę, by drogą 
wzajemnego mordu się ich pozbyć?

A zresztą czy sądzi, że po wojnie masyl 
zdobędą m niejszy wpływ* jak po wojnie o- 
statnjej ? Tymczasem ratu je się zamachami 
na ustrój demokratyczny i prawa klasy, ro-, 
botniczej. Sądzi, ’że ;w Europie można lak' 
rząazić, jak  rządzą bolszewicy w Rosji.

W faszyzmie włoskim i węgierskim wi­
dzi swój ratunek. A wszystkie te ustroje 
w konsekwencji doprowadzą do wojny.

Klasa robotnicza musi być czu jną i soli-t 
crarną. Socjalizm uratuje ją od 1 wszelkiej 
katastrofy. To też w nasze szeregi bije nie­
nawiść burżuacji i komunisl ów.

Ci ostatni ograbiwszy społeczeństwo ro­
syjskie doprowadziwszy je do zdziczenia i 
kiju żebraczego, m ają dość środków by  przy-t 
pomocy lumpenproietarjatu aLakować nasze 
szeregi.

Jak  kiedyś carska Rosja miała na eks­
port slowianofilstwo dla „braci“ Słowian, 
których mordowała, tak samo Rosja Carów1 
czerwonych ma ala zachoamej Europy ko­
mu ni zim.

Rozprawimy się z tym jadem rosyj­
skim. Robotnik socjalisstyczny Europejski, 
to nie ciemny mużyk z pod knuta carskie­
go — on wie, że rozwinąć się zdobyć władzę 
i ją  utrzym ać może tylko w ustroju demo­
kratycznym w słonecznej wolności obywa­
telskich praw.

Te prawa wywalczy prolelarjatowi PPS.
Bo PP S  — to ogromna organizacja.
PPS to milion głosów wjyboi*ęzych,
PPS. to 700 tysięcy zorganizowanych w| 

związkach.
PPS. to wielka organizacja kulturalna 

i oświ itowła.

PPS. to tysiące mogił najszlachetniej­
szych bojowników.

DLatego wołamy, niech żyje pokój, niech 
żyje demokracja, mech żyje PPS.

Następnie przemówił tow. HankieWicz 
(po uk ra iń sk u ):

Presz z wojną! To dzisiaj jedno z na­
czelnych haseł socjalistycznego proletarja­
tu. — i basło to dziś, w uroczystym dniu 
1-gc m aja musi zabrzmeć doniośnie na ealyl 
św ia t! Donośnie tak, b y  zadrżeli ci wszys-j 
cy nieodpowiedzialni rzecznicy kapitalistycz­
nej reakcji, którzy gotowi burzę Wojenną 
rozpętać , — i lak donośnie, byj jen  okrzyk' 
proletarjatu socjalistycznego otuchą napełnił 
świat pracy, świat imyśli, świat kultury i 
cywilizacji !

Ale o pokój imusi prolelar jat walczyć! 
A pokój musi [być oparty Ina braterstwie wol­
nych i niepodległych narodów !

Myśl ta staje się coraz to potężniejsza, i 
coraz to potężniejsze zastępy stają poo. na­
szym sztandarem czerwonym, który jasną' 
prz|y;szłość_ światu zwiastuje !"

I tu w tern mieście przed kilku latyl 
w bratobójczej wojnie, płynęła krew pol-l 
ska i ukraińska; — ale dziś z lej trybuny 
brzmi polskie i ukraińskie słowo i Widnieją 
napisy i hasła polskie i ukraińskie !

W ierzymy w braterstwo (ukraińskiego i 
polskiego narodu ale braterstwo nie mo­
że być rmiędzy ignębicielem i gnębionym —I 
musi być oparte na haśle: „wolni z wol­
nymi ! równi z rów nym i!‘‘ Tylko wolna, me- 
poa legia Ukraina może zawrzeć trwały po-i 
kój z Polską niepodległą. A to jest rękojmią 
pokoju trwałego na W schodzie E u ro p y ! 1

W imieniu organizacji kobiet przema­
wiała Iow. 'Drobutowa, nawołując kobiety': 
ażeby stanęły pod wspólnym sztandarem 
walki o wolność o równość i braterstwo.

Na drugiej trybunie zagaił uroczystość 
tow. Lang. Podczas ^zagajenia garść Komu-, 
nislycznych pilokosów próbowała wywołać 
zamieszanie. W sposób wybitnie prowóka- 
kacyjny, nieliczący się z bezpieczeństwem' 
tysiącznych mas pchnięto llum na trybunę. 
Jakiś prowokator próboiwial spotęgować za­
mieszanie wołaniem, że nadjeżdża policja W 
pancernych samochodach. Był to okrzyk rzu­
cony dla celów tpnowokaęji, wobec rozsze­
rzone | paniki, grożącej ix>ważnv!m niebez­
pieczeństwem zgromadzonym tłumom, straż] 
porządkowa zaczęła napastników odpierać. 
Zaczęta Iż interweniować policja skonsy- 
gnowana jprzjy ul. Kochanowskiego.

„Rewolucyjni” ożialacze pierzchnę! i W 
popłochu pozostawiając pod trybuną Wiele 
kapeluszy i lasek. Zgromadzenie odbywało 
się dalej spokojnie, przyczepi zaznaczyć na­
leży, że olbrzymia większość Zgromadzo­
nych w drugiej części placu Gosiewskiego 
incydentu nawet nie zauważyła i [Obradowała 
w zupełnym  spokoju.

Tow Talarek udzielił następnie głosu 
Iow. red. Skalakowi:

Referent podkreślił dolonywujący się z 
każdym rokiem rozrost sił socjalistycznych1. 
Dzień I-go maja to wspaniała reWIja naszych 
sil nieLylko w kraju, ale i iw( międzynaro-! 
dowej skali. Notując mnożące się z kuznym 
rokiem nasze zdobycze społeczne i polity­
czne nie zapominamy jednak o długiej dro­
dze. którą marny przed sobą i zagrażają­
cych klasie robotniczej niebezpieczeństwach' 
ze strony wrogów +soe;aliz;m!u.
I kiedy dzisiaj na znak solidarności między­
narodowej wyciągamy dłoń ku robotnikom 
wsziystkic.h krajów, to szczególną naszą u- 
wagę poświęcamy soejalisiom którzy cier­
pią pod jarzmem faszystowskiej i komuni­
stycznej dyktatury CVal koniec mówca wez­
wał do sklepienia swoich szeregów i d'o wy­
pleniania z pośród siebie komunistycznej1 
warcholskiej zarazy,

Przed polską klasą robotniczą słoi sze­
reg ważnych zagadnień. Jedńem z nich to 
odparcie zamachu na demokratyczną oidy- 
nację wyborczą do sejm u i wprowadzenia 
ordynacji kurjalnej do samorządów. Żądiinia 
te spełnimy, jeśli będziemy zwarci, solidarni 
i wierni czerwonym sztandarom socjalizmu. 
Mówca kończy wśród oklasków okrzykami 
na część PPS i międzynarodowej solidar­
ności ronotniczej.

Następnie przemówił poseł tow. Hausner 
piętnując dosadnie niecną robotę komuni­
stycznych rozbijaczy.

Z dzisiejszego zgromadzenia zebrani wy­
niosą naukę o obowiązku iemaskowania o- 
błudy. głoszące hasła jednolitego frontu a 
równocześnie próbującej rozbijać zwartość 
naszych szeregów przy pomocy płatnych a- 
gentów lub wyrzutków społeczeństwa.

Po tern przemówieniu nagrodzonem 
hucznemi oklaskami przemawiał tow. Mak- 
samm. wiceprezes komitetu Wyk. Z. Z. K. 
referując" niebezjiieczeństwo zagrażające u- 
stawodawstwu społecznemu w Polsce.

8 godzinny dzień pracy wciąż jeszcze 
i u nas i zagranicą jest pod znakiem zapy­
tania. Nie możemy, pozwolić na uszczuplenie 
praw zdobytych w, (długoletniej walce, m u­
simy! domagać się rozszerzenia ubezpieczeń 
społecznych i ubezpieczenia robotników od 
starości i bezrobocia. Walka nasza bęazie 
miała u ówiczas środowisko powodzenia, kie­
dy bodzie prowadzona przez robotn. Wszyst­
kich krajów Owiązanych więzią międzyna­
rodowej robotniczej solidarności. Rezolucje 
drukowane już w „Dzienniku Lud.“ zgłoszo­
ne przez przewodniczących na obydwu try­
bunach przyjęte zostały burzliwymi okla­
skami. poczelu rozpoczęło się form oceanie 
tysiącznych mus do pochodu.

Pochód, Który się uformował po zgromadzeniu, 
Świadczył dobitnie o  liczebności i w zrastających za­
stępach, grupujących się .pod czerwonym sztandarem , 
Gdy pierwsze szeregi znajdowały się przed teatrem , 
koniec pochodu znajdował się jeszcze W ul. M ikoiaja. 
W ielka ilość osób zdążała  pozatetn luzem z pi. Go­
siewskiego pod Teatr.

Na czele pochodu kroczyła muzyka kolejarzy. Na­
stępnie za gronem członków Rady miejskiej z klubu 
PPS. Dostępowali Kolejarze z czerwonym sztandarem , 
organizacja przedmieścia Gródeckiego, robotnicy zorga­
nizowani w  zw iązkach zaw odow ych: metalowcy, fry­
zjerzy, technicy dentystyczni, murarze, ceglarze, ro ­
botnicy drzewni, kelnerzy, piekarze, garbarze, człon­
kowie Związku pracowników chemicznych, robotnicy 
brow arniani, członkow ie stow arzyszenia „Praca", rzeź- 
nicy, hiłodzieź akadem icka, w końcu tram w ajarze i 
i inni robotnicy mjejscy.

Poza orkiestrą kolejarzy brały udział w  pochodzie 
również o rk iestry : m urarzy, robotników' b row arn ia­
nych, rzeźników- i tram w ajarzy.

W szystkie te związki miały swe sztandary . Nie­
siono również sztandar grupy Esperantystów , sztandar 
z  napisem ukraińskim , o raz  tablice żydowskie, gdyż 
do pochodu przyłączyli się w u). Zyblikiewjcza ży­
dowscy pomocnicy biurowi i handlowcy.

W  promieniach ciepłego, wiosennego słońca, k ro ­
czyły szeregi, zdaw ało się bez końca. Uczestnikom po­
chodu prężyły się piersi, myśl potężniała poczuciem 
potęgi karnego i zorganizow anego proletarjatu .

W śród dźwięków’ pieśni robotniczych' tłumy z a ­
lały ieały plac przed Teatrem sąsiednie ulice i W ały 
Hetmańskie Tu przem aw iał imienjem kolejarzy tow . 
Lang. następnie tow . red. Br. Skalak. Okrzykami na 
cześć Polski socjalistycznej, robotników m iasta Lwo­
wa, o raz  Polskiej Partji Socjalistycznej imponujące to 
zgromadzenie zakończono.

Ilość uczestników święta m ajow ego wynosiła o - 
koło 20 tysięcy osób.

Równocześnie z zebraniem na pl. Gosiewskiego 
odbyli żydowscy robotnicy zebranie na pl. Solskich, fepś 
Ukraińcy w  Tow, Łyseriki. Uczestnicy tych zebrań u- 
deli się następnie pod Teatr, gdzie uroczystość za­
kończono. I ;
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APOLLO D z i ś  p r e m i e r a . N o w o ść!

„Całować to nie grzech”
Najweselsza komedja sezonu w 10 wielkich aktach p. t. „S y n o w a  k ró lo w e j sm a lcu “  (Miłostki wieteńsH-i) 
pełna humoru i dowcipu — huragany śmiechu. — W rolach głównych X e n ia  D e su i (jato arcyzabawna 

hrabianka) L iv lo  Paw anell (jako rotmistrz v. Schlips) i P a w e  G ra e tz  (jako Pinkel z Przemyśla).

X. Maja w kraju,
W  KRAKOWIE-

KRAKÓW, 2. maja. (.Pat.j U roczystość 1. maja 
rozpoczęła się pochodem z przed Domu Robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego, skąd pochód udał się na Ry­
nek Kleparski, gdzie przem ów ienia wygłosili poseł Żu­
ławski i inni. Następnie rozw jnął s^ę pochód demon­
stracyjny, który przy dźwiękach orkiestr przeszedł uli­
cami m iasta . Popołudniu odbyła się zabaw a taneczna, 
wieczorem zaś przedstaw ienie am atorskie W Domu 
Robotniczym.

Koło trzeciego mostu odbyło się zgrom adzenie d ro - 
bnerow ców  (niezależnych socjalistów ) i zwolenników 
Czumy, których pochód udał się eśkortow any przez 
policję, do miasta, n a  M ały Rynek, gdzie D robner i 
Czuma wygłosili przem ówienia, atakując PPS. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono.

\

W  POZNAŃSKIEJ-
POZNAŃ, 2. maja. ( P a t ) W  całem w ojew ództw ie 

poznańskietn dzień 1. m aja upłynął spokojnie. W  Po­
znaniu, Bydgoszczy, Inowrocław iu, Gnieźnie i innych 
miastach odbyły się wiece i pochody, spokoju jednak 
niigdzie nie zakłócono.

W  .ŁODZI-
ŁÓDŹ, 2. maja. (Pat.) Dzień 1. m aja minął naogół 

spokojnie. Pochód robotniczy z orkiestram i ,i sztan­
daram i przeszedł ulicami na Zielony Rynek, gdzie sze­
reg mówców wygłosił przemówienia z otw artych try­
bun, ipoczem uczestnicy manifestacji rozeszli sję do do­
mów.

jedyny incydent, jaki miał miejsce, w ydarzył się 
na ul. P iotrkow skiej, gdzie grupa kom unistów  usiłow ała 
przyłączyć isię do pochodu i nieść z nim razem 
czerwony sztandat Zostali oni jednak przez policję 
rozprószeni. Kiedy ipochód zbliżył się do Zielonego 
Rynku, komuniści zebrali się w jednej z bocznych ulic, 
przyczem otoczyli posła Sochackiego Poniew aż w zno­
sili okrzyki antypaństw ow e, policja po raz drugi ł ich 

i rozprószyła.
1 NA ŚLĄSKU-

KATOWICE, 2. maja. (Pat ) Dzień 1. m aja minął 
na Śląsku spokojnie. Po pochodzie, który przeszedł u_ 
licami .miasta, w ygłoszono szereg przem ów ień na ryn­
ku katowickim, poczem  pochód, w którym  Wzięły u- 
dział liczne orkiestry górnicze, rozw jązał sję na dw or­
cu kolejowym.

ŻÓŁKIEW.
Uroczystość 1. maja w żółkw i, odbyła się W spa­

niale. P ro le ta rja t miasta Żółkwi, m im o, iż nje posiada 
jeszcze organizacji PPS., a tylko ^w iązki zaw odowe, 
w ykazał swą dojrzałość k lasow ą. Pochód l-m ajov y 
wyglądał imponująco. W ielkie rzesze ludu pracującego 
ochoczo i żwawo, z pieśniam i rewolucyjne,mi na li­
stach, kroczyły pod czerwonym sztandarem), (wznosząc 
Okrzyk' pełne entuzjazmu i zachwytu n a  cześć socja­
lizmu i PPS., zaś okrzyki oburzenja, szczególnie 
przeciwko wy Dorom kurjalnym do rad gminnych.

Zgrom adzenie Odbyto się w Rynku pod pomnikiem 
Sobieskiego. Przewodniczył tow. M . Fedorek, prezes 
Z \\. Zaw. Budowlanych.

Przemówienie o znaczeniu 1. m a ja  jako św ięta 
pracy dla klasy robotniczej wygłosił tow. K. Ermich 
ze Lwowa, podnosząc rów nocześnie, cały szereg postu­
latów , o które p ro le tarja t obecnie walczyć musi.

Przem aw iał również reprezentant Zw . Zaw. Kuś­
nierzy.

Z pod pom nika Sobieskiego zgrom adzeni udali się 
pod pomnik Kościuszki, gdzie w śród burzy oklasków, 
uchw alono Odpowiednią rezolucję. Tu też nasąpiło 
rozw iązanie pochodu, przyczem tow. K. Ermich poże­
gnał zgromadzonych imieniem OKR. PPS.

Zaznaczyć należy, iż wr najbliższym czasie zosta­
nie *  żółkw i założony oddział PPS.

DROHOBYCZ.
Tegoroczny obchód święta roboniczetgo Wypadł 

w spaniale. Ludu pracującego zebrało się mnogo, Dwie 
orkiestry, mianowicie „Polnym i" i kolejowa, sp ro w a­
dziły rzesze robotnicze w  należytym ordynku na ob­

szerny dziedziniec Kasy chorach, który wypełnił się 
po brzegi.

Zgromadzenie zagis! tow . M elnarow icz, poczem 
do prezydjum weszli tow-.: M elnarow icz, Wolf, Baran, 
Sandhaim, G oldm anow aa; jako sekretarze tow. P at­
kowski i Tomaszewski.

Referat wygłosił poseł tow . Smulikowski, raz  wraz 
przerywany oklaskam i zebranych.

M ała  grupka kom unistów nie m iała odwagi w ystą­
pić agressywnie wobec stanow czej postawy Zgroma­
dzonych, m im o, że referent w  dosadnych słowach 
charakteryzow ał stosunki w rosyjskim raju bolszewic­
kim, i mim o, że ulotkam i w zyw ano brać komuni 
styczną do zjaw ienia się na zgromadzeniu i inten- 
zywnego mącenia wody. Ograniczyła się na dwóch 
skromnych „zwischenrufach" — i tyle.

Po przemówieniu tow arzyszki —  delegow anej 
przez Sekcję Kobiet Polminu", przyjęto jednomyślnie 
rezolucję, poczem przy dźwiękach dwóch muzyk roz­
winą! się długi wąż pochodu, imponujący przyglądają­
cej się z okien i na uboczu stojącej publiczności.

Pochód otw ierał i zam ykał barwnie przystrojony 
korow ód cyklistów, składający się z tow arzyszy -robo - 
tników, pracujących na „Polminie".

Jas długi był pochód —  świaoczy to , iż gdy czoło 
pochodu było już przy Domu l i-udowrym —  koniec 
jeszcze nie wyszedł z Rynku. Liczna grupa kobiet 
o tw ierała pochód.

Rozw iązano go po przemówieniu tow . W olfa, któ­
ry podziękow ał uczestnikom za w zorow y porządek 
i zw artą solidarność jaką wykazał p ro letarjat socjali­
styczny w- dniu 1. maja br.
, , i —m —

Droczjsiość 1. Nlaia w Berlinie.
BERLIN, 2. maja. (Pat.) Demonstracje, które od­

były się w dniu 1. maja z okazji św ięta robotniczego, 
miały naogół przebieg spokojny. —  Jedynie wr bocznej 
dzielnicy Neukóln doszło do starcia między grupą de­
m onstrantów , a policjantem , który został ipobity laska- 
im Z  trudem  udało się innym  policjantom  go obronić. 
W  głównej demonstracji która odbyła się w Lustgar- 
tenie, w zięło udział około 100.000 robotników . Prze­
m aw iał tylko 1 m,ow’ca, poseł T am ow , przewodniczący 
Zw iązków  robotniczych Rzeszy, który w  przemówieniu 
swojem zaznaczył, że dzień 1. m aja jest dem on­
stracją pokojow ą, o raz wystąpił przeciw  im perialisty­
cznej polityce mocarstw' w G enewie i przeciw aw an­
turniczej polityce W łoch, używając obelżywych słów 
pod  adresem M ussoliniego. Przem ów ienie jego było 
potęgowane przy pomocy megafonu.

Internowane święta 1. Plaja.
Z  Budapesztu, Belgradu i ukaresztu nadeszły jedno 

brzmiące W iadomości co do zarządzeń rządów  od­
nośnie do obchodu 1-majowego i Zw iązkom  z a w o ­
dowym dozw olone zosielo urządzenie obchodu pod 
warunkiem, że uroczystość odbędzie się w zam knię­
tym lokalu, o raz  że nie będzie ani chorągwi, ani tablic 
z  napisam i. __

Na równym  poziom ie z rządam i H o rt by‘ego i A- 
verescu stan"! rząd... francuski, który również zakazał 
publicznych obchodów' w Paryżu,

„Niszcząc i paląc..."
MADRYT, 2. maja. (Pat.) Kom unikat oficjalny do­

nosi, że operacje w  M arokku przygotow ane przed 
kilku miesiącami, a w strzym ane z pow odu złych w a­
runków" atmosferycznych, rozpoczęły się z dobrym 
skutkiem dla wojsk hiszpańskich. W ojska te zajęły 
całą 'dolinę Tagsud, niszcząc i paląo osiedla pow stań­
ców-. Inna kolumna zajęta wschodnie szczyty Dżebel 
Tagsud, niszcząc i paląc miejscowości położone w do ­
linie Beri Aisi.

Refleksje pomajowe.
G łosy p ra sy  In c w sk . o św ięc ie  u iajow em

Działalność PPS w ciągu dni roku. ljiej 
cieszy się zainteresowaniem) prasy burżua- 
zyjnej. Zupełnie zresztą słusznie...

Trzeba Dy wiele wiedzieli, trzebaby zadać 
sobie dużo trudu, aby1 ;móci śledzić łę żmu-i 
dną codzienną pracę. W ciągi- roku odbyto a 
Się przecież selki zebrań politycznych, więk­
szych i  mniejszych. Odbywa się setki wykła­
dów oświatowych, wiele akcji cennikoto1.. jed- 
nem słowem pracuje ogromny! aparat organi-j 
zacyjny na bardzo wielu polach.

\Y szyslko to jest tajem nicą dla prasy, 
żyjącej z protokołów policyjnych i z wiado-ł 
m ości wyssanych z brudnego Palca.

Przychodzi jednak 1 maja, wielka rewia 
mas robotniczych, widziana przez cale mia­
sta. T ruano już o tern nie pisar. tembardziej­
że przecież na parę dni wcześniej przygoto­
wuje nastrój.

Redaktorowie pism zapraszają do siebie 
przlekupki. służące, które w maglu wyro­
biły już sobie zdanie co będzie na 1 maja.

— Proszę p. redaktora — mówi krlrpiar- 
ka. miałam dziś zly isen. śniło mi się. że 
mnie tak wzdęło, że aż uniosło ponad ra ­
tusz. naa miasto. Leciałam tak ponad mia­
stem dość długo, widziałam ogromne tłum y 
luazi ma czerwono ubranych, aż znowu przy­
niosło mnie nad ratusz i z ogromnej wyso­
kości (rzuciło na stare jego tmiry’.

Stal się taki huk jakby sto armat grzmia­
ło.

— Spadlam w prost na głowę p. Neu­
mana.

Panie redaktorze źle źle będzie na 1 
imaja we Lwowie.

Redaktor zaniepokojony — pociesza sią 
przecie: sen m ara. Róg wiara.

— A jednak -— strzeżonego Pan Bóg, 
strzeże...

Co tam Marysiu mówią na m ieście ? O! 
proszę pana Redaktora m ów ił mi \ntoni; 
ten narzeczony Kasi z przeoiwKa ,a on dużo 
wie. siadywał nieraz w fordygarni. mówił, 
że komunisty będą bić PPS-ów1

To dobrze to dobra — mówi redaktor 
Słowa Polskiego. — zatelefonuję dó ..Chwili1* 
oni yapewne m ają  swloje informacje

— Uszanowanie. Kochany, co będzie I-go 
m a ja 1' — naturalnie źle!

— Tracim y grunt pod nogami my ‘ Wy. 
Drugiego procesu Sleigera nie będzie tak 
prędko. Trzeb: krzyczeć by klijentela na­
sza skupiała się pod naszymi sztandarami 
W ołaj, że będzie rewolucja.

Kto ją  zrobi ? komuniści...
Tak 'przygotowuje się nastrój.
Przychodzi wreszcie 1 m aja. Dzień sło- 

słoneczny. cudny. Wprawdzie niedziela — alej 
nastrój jakiś inny. Ruch na Ulicach ogromny; 
Tłumy łudzi z czerwonemi kokardkami po­
jedynczo i grupami, płyną w jednym kie­
runku. zoj ąanizowane, że sztandarami i m u 
zykaml w dużyćh • >chodarli wi typa samym 
na zgromadzeniu. Wszystko pogodne, uśmie­
chnięte. — Ponośmy pisali te bredinie myśli 
jeden i drugi redaktor, jeszcze przed paru 
uiii,ami. Publiczność zapomniała Co myśli o 
naszych informacjach.

— Czy Chwila ? — pyta telefonicznie re ­
duktor Słowa Polskiego.

— Co iest? nie bój się wszystko będzie 
dobrzfe. ^

— Na zgromadzeniu przydzie na pewno 
do awantury komuniści nas nie zawiodą — 
tc tajne chłopy.

— Pisz policja Kratowała PPS i miasto 
od rewolucji. Niech żyje policja!

Stało ,się wszystko jak przeprowadzili 
redaktorzy dwóch bratnich organów! naro- 
aowjyiCh.

Trzy ataki na jedną z trybun PPS. — 
Trybui>a zdobyta Przewodniczący Talarek 
i Lang uciekli. Przemawiał rudy komunista.

— Potem liiłicjia PPS, mniejsza z tem. 
Policja zrobiła porządek uratowała PPS i 
miasto !

N aturalnie było 700 czwórek, śpiewali 
U kraińcy i Żydzi — ktoby więcej...
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Izotop 'w Louisianie.
N ow ego O rleauu n ie  d a  s ię  u ra to w a ć?

NCWY YORK, 2. maja. Onegdaj pod Nowym Or­
le an e m  w ysadzono olbrzym ią tam ą aby uratow ać m ia­

sto, przed zalewem wód M issisip, Bezpośrednio po 
wybuchu przez kilka minut cala okolica przesłonię­
ta by (a pyleni niepozw alającym  nic widzieć.

Cd m iasta, aż do miejsca rozsadzenia tam y rzeka 
po  Obu stornach obsadzona była przez w ojsko uz­
brojoną gwardję obyw atelską

CELEM OCHRONY ROBOTNIKÓW, 
pracujących nad wysadzeniem przed napadem  farm e­
rów , których rolę miata zalać woda.

Ilość Ofiar śmiertelnych nie da się  dotychczas skon­
statow ać, poniew aż w śród ogólnej paniki nikt się 

,n ie troszczy o zaginionych. Czerwony Krzyż, zainicjo­
wał wielka akcję ratunkow ą. Z rozmaitych stron kraju 
.na miejsce katastrofy

ZJECHAŁO 42.000 PIELĘGNIAREK.
Grozę nieszczęścia pow iększa fakt, że w w ielu m iej­
scowościach w ybuchła ospa.

Z pow odu wysadzenia tamy, 5.000 farm erów  z o ­
stało w ra z  z rodzinam i pozbawionych sw ej w łasno­
ści, w oaa bowiem zalała 45.000 m orgów  ziemi-

„New York Times" donoszą, że według zdania te ­

chników, kierujących wysadzeniem, rezultat p rze rw a­
nia tamy nie odpow ie oczekiwaniom , gdyż wody na­
pływają w  takich masach, że
MIASTA NOWEGO ORLEANU NIE DA SIĘ URATO­

WAĆ.
10.RRR robotników  zatrudnionych jest dzień i noc 
przy umocowywaniu tam  ochronnych koto m iasta. 
Narzucono już na tamlyi 1 i pół mil jonu worków piasku 
potrzeba jednak jeszcze trzy mil jony,, jeżeli akcja 
ma być skuteczna. \

M ieszkańcy Nowego Orleanu opuszczają tysL ą 
cami [miasto, chroniąc się na otaczające wzgórza. W  
W  mieście panuje gorączkow e podniecenie.,

CALE ŻYCIE GOSPODARCZE ZAMARŁO.
Z miejsc zalanych pow oazą, przybyw ają do No­

wego Orleanu tysiące uchodźców, p rzew ażnie chłopów, 
potęgując chaos ogólny.

NOWY ORLEAN.
Nowy Orlean znajduje się w stanie Louisiana, o 

177 kim. od ujścia M isisipj do zatoki meksykańskiej. 
Rzeka jest tu szeroka tia kilom etr a jgłęboka na 35 
m. Jest to  jedno z największych m iast handlowych, 
Ameryki, centrum handlu bawełnianego.

Trzy zamachy samobójcze.
W czoraj po godzinie 5 popołudniu wi ho­

telu Warszawskim popeiniła zamach Siamo- 
bójczy 20-kilkulelnia Franciszka Hamermai 
nówna. która przjyijiec:hdla z Drohobycza ab 
nówna Jak  się ukazało zmieszała ona z! 
mlekiem 25 gramów veronalu i wlyłpiciu 
tej nn.es/j-Uiiny zmarła z przeciągu pół go­
dzimy. Przy desperiatce znaleziono pozatem) 
dwie paczki pireparJŁu „Piramidon.11. 13 zŁ 
i 70 gr., oraz list adresowany: dó jakiegoś, 
Frania, w którym  podaje samobójczyni po- 
jvód swego desperackiego kroku. Zwłoki

desperatki odstawiono do Instytutu medycyny 
sąaowej. I

30-lelni zredukuwiamy urzędnik Edward] 
G.. zain ■ przy pi. Bernardyńskim, usiłował 
strać się jodjyiną. Powodem, zamachu na ży­
cie były kłopoty; miaterjalne.

23-letnia Anna Ii., (zam przy  ul. Kuba-) 
isićwiicza usiłowała również pozbawić się ży­
cia pirzy pomocy jodyny. Powodem desperac­
kiego kroku była inieszczęśłiwu miłość. Po­
gotowie rat. udzieliło im pomocy 1

Zakochane kobiety zbrodniarkami.
Maj jest m ies.ącetn poetów  i p ar zakochanych. 

W  obecnych czasach powojennych mitość nie budzi 
sielankowych nastrojów , subtelności uczuć, ani też nie 
dodaje sil do uoświeceri. Popęd ten obojga pici staje 
się dziś często niszczycielskim żywjoiem  oraz podło­
żem zbrodni. W  najbliższych dniach staną przed są­
dem jako Osiiarżeni o zam ordow anie swych ukocha­
nych J. M aksymowicz, o raz Stanisław  Popiel. P ierw ­
szy z nich pozbaw ił życia F. Kotylaków nę w  „Skale ‘, 
drugi zaś w ul. W ronow skich zastrzelił z zazdrości 
Z. Symczyszynowną. Również przed sądem stanie J. 
Ladre, który onegdaj w ul. Tatarskiej posrzellił Tonię 
B. Najczęściej zdarza  się, że mężczyzna, godząc w ży- 
de ukochanej, sam również usiłuje pozbaw ić się życia.

Bardziej jednostronne i mniej konsekwentne są ko­
biety, jak to  świadczą następujące fakty. MieszkanKa 
Przemyśla, Helena Trybalska, onegdaj po godzinie 10 
w ho  cy z zasadzki strzeliła dó niejakiego Aleksandra 
LaszewskiegO i położyła go trupem n a  miejscu. Aresz­
tow ana zeznała w policji, że pow odem  zbrodni była 
zawiedziona miiość.

W  Dąbrowicy, pow. gródeckiego, tam tejsza dzie­
woja, Justyna P urska strzeliła z uciętego karabinu do 
Iwana Biłyka, chcąc go pozbaw ić życia. Biłyik zdołał 
uniknąć przeznaczonej mu kuli i w yrw ać karabin z 
rak Purskiej. Powodem zamachu była również nie­
szczęśliwa tnilość-

Rabunkowy mord w Warszawie.
WARSZAWA. 2 maja. (AW.). Nocy ub. 

znaleziono iw1 j.ednem z mieszkań 'domu — 
u l .  Podwale 11 zamordowaną w  straszny 
sposób staruszkę Olechnowiczewą. Zamor- 
nyjch, juk się zaaje siekierką przypomina-1, 
Jdowana miała 5 [wielkich ran w głowic zada­

jącą kształtem ciupagę góralską. W pokoju 
zamordowanej wyłaniano szuflady biurka., 
widocznie sprawca m ordu poszukiwał pie­
niędzy'. Wszczęto energiczne śledztwo, które 
dotychczas jednak dało rezultat negatywny!;

12 list wybcrczych w Warszawie.
WARSZAWA, 2 5. (AW.). Jak dotych­

czas pertraktacje pomiędzy Komitetem oby­
watelskim uzdrowienia (gospodarki miejsk. 
im. W arszawy nie1 doprowadziły do rezuHaliiJ 
W  razie nieuzgodnienia wspólnej listy mię­
dzy! obu1 tymi organizacjami liczba list pol­
skich przyj warszawskich wyborach samo-' 
rzjądowych dojdzie do 12-tu.

BUDOWA PODZIEMNEGO KINEMATOGRAFU W  WAR
SZAW IE,

. WARSZAWA, i2 5. (AW.). W najbliż­
szym pzasie rozpoczną się na terenie jednej1 
z posesyj przy Ul. Nowy Śwtiat roboty nad! 
buaową 1-szego w1 Stolicy podziemnego kine­
matografu. Projektuje się wykończanie tej 
budowy w październiku rb. '

Jtowintj z dnia.
, Lwów, d n ia  3. m aja.

Z POWODU ŚW IĘTA 3- MAJA najbliższy n u m c  
Dziennika Ludowego ukaże się we czw artek , o  zwykłej 
porze.

REPERTUAR t e a t r u  WIELKIĘGO:
W torek, o  godz. 3. pop. „Królowa Korony P o l­

skiej", „W esele w Ojcowie" i „Kościuszko" ak t I.
W torek, o  godz. 7.30 wiecz. „Legenda Battyku". 

1EPERTUAB TEATRU „NOWOŚCI":
W torek, o godz. 3.30 pop. „Król kaw y ‘,

W torek, o godz. 7.30 wiecz „Panna z dobrego do­
mu".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

W torek o  godz. 4 pop. „Porw anie S a tanek'
W torek, o goaz. 7.30 wiecz, „Grube ryby".

—u: —
REPERTUAR KIN LW OW SR.CH:

„LEW ": K rw awe rząay gwaitóWl i zbrodni.
„APOLLO": Białe noce.
„PAŁACE": Ku śnieżnym szczytom.
„KOPERNIK" M aciste w klatce lw ów .
„MARYSIEŃKA": Maciste w klatce lw ów .
„CHIMERA": Oci areny do korony.
„ROCOCO": C za ' walca
„FATAMORGANA": Zatajone ojcostwo.

GOŚCINNE W YSTĘPY ADWENTOWICZA. Karol 
A aw ertow iez zjeżdża na kilka występów  do Teatru 
Małego. Pierwszy v istęp Adwentowicza odbędzie się 
już w  czwartek w  Teatrze Maiym.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Żywy trup". Gośc. 
występ K arola A dwentowicza.

JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE „KRÓLA KA­
W Y" lako 23. z rżędu, odbędzie się w  czw artek, 5. bm,. 
Przepiękną tą  ooeretką dyrygować będzie sam au to i, 
utalentow any kom pozytor, p  "Artur Tadeusz Miiller. 
Prześliczna muzyka- i doskonała treść operetki, kon­
certow a gra artystów  —  w szystko spraw ia, że „Król 
Kawy" wypełnia szczelnie widownię teatru  na każdern 
przedstawieniu.
" W  ZWIĄZKU Z UROCZYSTOŚCIĄ w dniu 3. maja 

tj. w e w torek, w  godzinach od 7.30 do 13-tej popoi. 
będzie wstrzymany uch w ozów  M. K. E. w obrębie 
Rynku, W ałów  Hetmańskich, ul. Sykstuskiej, pi. Ber­
nardyńskiego i pl. M arjackiego.

Do Wyżej podanych punktów’ dojeżdżać będą wozy 
z  końcow ych stacji, a dalsze kontynuowanie jazdy mo- 
m ożliw etn będzie tylko przez przesiadanie. Personal 
ruchu udzielać będzie potrzebnych informacji.

ŚWIADECTWO MORALNOŚCI ZA 5 DOLARÓW. 
W  gminie Lew andówka za w ystawienie iśwjadecb a 
m oralności, co należy do obow iązków  zarządu  gmin­
nego, żąda tamtejszy pisarz gminny Obiaty w w yso­
kości 5 dolarów’. Takiej opłaty zażądano od p. S., a  
goy tych pieniędzy nie złożył, odebrano w ydane już 
św iadectw o.

M oże zajmie się tem  starostw o  i pociągnie win­
nych do odpowiedzialności.

POŻARY BEZ KOŃCA. W  Oleszycach, pow . luba- 
ozowskiego, wczoraj w  południe wybuchł pożar w  sto ­
dole Antoniego Balickiego. Silny w iatr oznosjł płonące 
żagwie w około, wkrótce też szereg domów’ stanął w  
płomieniach. Z trudem  zdołano  ogień zlokalizow ać 
j ugasić. Spaliło się 17 Idomów w raz  z  zabudow aniam i 
gospodarczemi, pozbaw iając dachu nad głową 27 ro­
dzin. Szkoda wynosi ponad 150 tysięcy zlotyct

NAGŁY ZGON. Adela Janków śka, właścicielka real­
ności zm arła naŁgle w swern mieszkaniu przy ul. W y­
spiańskiego 6.

KIESZONKOWIEC NA CAPSTRZYKU- W czoraj 
w ieczorem podczas capstrzyku n a  pl. Ducha, W łady­
sław  Dereń ujął za rękę jakiegoś osobnika, który usi­
łował mu skraść portfel. Jak się okazało, byt to 
znany aw anturnik Edw ard Steil, który sław ił następnie 
opór czterem posterunkow ym , których poturbow ał i 
poszarpał n a  nich ubranie. Z trudem  zdołano odstawić 
go do aresztu.

—  TENISOW E PANTOFLE| I SANDAŁY po  baje­
cznie niskich cenach jedynie w- M agazynie obuwia 
,,Chic“ Lwów, ul. Leona Sapiehy 1. 27.
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Zamach na własność państwa!
S p r a w ę  , ,u pr z ej nyO cKi eni a11 kolei Rząd 

nadal otacza milczeniem bardzo zagadko- 
wem, jfkkojMeK nieusprawiedliwiają go ża­
dne alłsolutnie "względy, ani ogólno-państwo- 
vve ani vojsko\ve ani handlowe. Gdy się zwa­
ży, że iczie tu o rzecz ogromnej d'Ia całego 
kraju  .wagi i że specjalnie Hząd obecny) 
we wszystkich innych nawet mniej ważn jcii! 
sprawach gospodarczych skłonny był zawszę 
do różnych wynurzeń, rożnych zapowiedzi, 
planów na przyszłość i t p.. to dziwna' 
tajemniczość w tym wypadku jest naprawdę 
podejrzana i niczego dobrego dla kraju* niel 
wróży. i i , '
;*■' Powieaalmy otwarcie. P. Minister Ro-! 
moc ki. do spółki z Lewiatanem. planuje za-i 
mach na własność Państwa a wicepremier; 
p. Bartel zupenne się nie orientuje w tem, 
ęo Państw u grozi 1

Kolej ma stać się łupem spekulacji pry--, 
walnej. interesy Państwa i kraju  m ają być 
poświęcone interesom kapitalistycznym !

Kle miałby w tym kierunku jakieś wąt­
pliwości. niech przeczyta solne wywiad Ą 
p. ministrem Rornackim, ogłoszony w kra< 
kowskiej „Nowej Reformie11 (nr. 97 z 27j 
kwietnia).

Czytamy tam takie interesujące rzeczyif 
Rozporządzenie Prez. R. P. z 24. 9. z. r , 
o przedsiębiorstwie kolejowem, podkreśla­
jące mocne państwowy: jego charakter, uwa-i 
za p. Romocki tylko za krok przejściowy, 
za „etap11. Jednak obecnie „możemy uni-i 
knąć okresu przejściowego i przystąpić od­
raził do rozbudowy kolejnictwa, opartej na! 
wzorach zachodnio-europejskich11.

Jako te wzory11 podaje p. Romocki m. 
m, Belgję, gdzie kolej przeszła w ręce pi*y- 
watnych kapitalistów i Niemcy, gdzie ko­
leje — skutkiem znanego planu reparacyj- 
nego Davesa — przeszły! pod zarząd kapi­
tału prywatn. co jednak staio się z musu.

Gdy za lenn „wzorami11 pójdziemy, wte­
dy — obiecuje p. Romocki ! — nasze koleje! 
„z Łatwością uzyskają kredyly na dogodnych 
v arunkach ‘.

Z ciał nadzorczych przedsiębiorstwa — 
poza członkami izbsustawodawczych — m a­
ją  być wyłączeni również i urzędnicy, pań­

stwowi, gdyż idzie o ..usunięcie pierwiastka 
politycznego ( ? ! ?) z zarząou przedsiębior­
stwa11.

A jakież Państwo ma tu mieć uurawnie- 
li ia j P. Romocki określa je tak: „Preroga­
tywy Rządu obejmowały możność wydawa-i 
nia wspómie z wojskowością zarządzeń, ma-, 
jących na celu obronę wojskową kraju11.

Natomiast druga prerogatywa, dająca1 
Min. Komunikach możności określenia sta­
wek taryfowych — zdaniem p. Romocki ego 
— „nasuwa poważne zastrzeżenia11! W praw­
dzie taryfy — niówi p. R. — odgrywają „do-i 
nioslą ro lę w życiu gospodarczym11, jednaki 
z dingiej strony „podstawą rentowności 
przedsiębiorstw'.! jest możność swobodnegć 
ustalania stawek taryfowych11.

Czy to jasne ?! Chyba najzupełniej j 
Państwo ma być wywłaszczone z posiadania 
najważniejszego i najpotężniejszego czynni­
ka gospodarki krajowej, jakim  są koleje. 
Zawładnąć m ają niemi niespodzianie pry­
watni (spekulanci kapitalistyczni, którzy po­
trzeby i interesy k ra ju : gospodarcze, kultu­
ralne i wszelkie inne, traktować będą jedy­
nie z punktu widzenia swych zysków.

Nie ad dziś kapitał prywatny ostrzą so­
bie zęby na kolej.

Ale gay jeden z filarów „sfer gospodar­
czych11 p. Michalski, wówczas Min. Skarbu, 
w r. 1922, izdradził swe zam iary oddania ko­
lei polskich w ręce kapitalistów!. Wywołało 
to takie powszechne w opinji publicznej proJ 
testy, że plany (p. Michalskiego powędro­
wały, prędko do kosza.

Dziś po 5-ciu llatach wzna wia je  dó spół­
ki z Lewi a tanem p. P >mocki pod pozorami 
„sanacji11, w czem powtarzamy to z na­
ciskiem — wicepremier Bartel dotąd jeszcze 
połapać się nie potrafił.

Ale czyż na to. by kolejnictwo polskie, 
wydać na lup spekulacji prywatnej, trzeba 
było czekać aż na przewrót majowy i „ga­
binet naprawy11 ? !

Domagamy się od Rządu publicznych 
wyjaśnień !

A o pikantnych szczegółach dokonywa­
nej obecnie „reorganizacji11 pomówimy o- 
sobno. i

Kto utrzymuje państwo?
Budżet jest to zestawienie 'przypuszczać 

nych dochodów i wvdatków.
Budżet państwowy dzieli się na trzy czę­

ści: A) Administracja, B) Przedsiębiorstwa 
(państwowe). C) Monopole. ,

Każda z tych części rozpada się na ru ­
bryki dorhodóv i wydatków, zwyczajnych 
i nadzwyczajnych.

Dochody' zwyczajne i ' nadzwyczajne, 
przewidziane w okresie 1927-8 wyrażają 
się cyfrą  1.990.539.942 zł., wT datki zaś zwy­
czajne i nadzwyczajne, w tymże okresie.1 
róv nają się kwocie 1.988,268.410 zł., czyli 
nadwyżka dochodów nad wydatkami wynosi 
2.271.532 złote. *

Poozial wydatków przedstawia się nastę­
pująco

Min. Spraw Wojskowyjch — 31.4 proc.. 
Min. Wyznań j Oświecenia — 16 5 proc.. 
Min. Spraw Wewnętrznych — 9 3 proc.. Ren­
ty inwalidzkie i emerytury' — 9.2 proi , 
Spłata irat długów i odsetek od nich — 7.3 
proc.. Min. Skarbu — 3.5 proc.. Min. Spra­
wiedliwości — 4.9 proc.. Min. Robót Publi­
cznych — 4 4 ,proc., Min. Pracy i Opieki 
Społecznej — 2.9 proc.. Min. Spraw Zagra­
nicznych — 2.0 proc.. Min. Rolnictwtf — 1.9 
proc., Min Reform Rolnych — 1.8 proc.. 
Min. Przemysłu i Handlu — 1.7 proc.

Pozostała kwota, rów nająca się — 1.2 
proc. pokrywa wydatki: 1) Prezydenta Rze­
czypospolitej. 2) Sejmu i Senatu. 3) Naj­
wyższej Iz.by Kontroli. 4) krezydpun Rady 
Ministrów i 5) (Ministerstwa Komunikacji 
(bez kolei żelaznych i p o c z t ,  które sa przed­

siębiorstwami państwowemi, posianającemi 
odrębne budżety).

Na pokrycie tych wydatków, składają się 
następujące kwoty:

Dochody zwyczajne i nadzwyczajne ad­
m inistracji 1.234,771.197 zł.

Czysty dochód z przedsiębiorstw pań* 
śtwowych, przelewany do skarbu państwa] 
-  107.832.530 zl

czysty dochód z monopoli 647,936.215, 
Zastanówmy *>ię bliżej nad źródłami do-; 

chodów państwowych, przewidzianych w bu-1 
dżecie na r. 1927/8.

Podatki bezpośrednie: 
gruntowe, od nieruchomość-, część prze­

mysłowego (patenty), dochodowy, wojskowy, 
od kapitałów1 i ren1 etc. oraz majątkówjy — 
okrągło miljonów — 363.
\ Podatki pośrednifi:

od: wina, piwa. cukru, drożdży, olejowi 
skalnych, (nafta, benzyna, parafina i t. p.).1 
kwlasu octowego i t ,p„ oraz znaczna część; 
p o d a t k u  obrotowego, zwanego „przemysło­
wym11 — okrągio miljonów' — 300. ,

Opłafv stemplowe — miijonówi 112. I 
Cla : przywozowe (cło i uboczne) m a dać 

175. wywozowe (rlo i uboczne) przyniesie 7; 
czyli razem  mil jonów — 182 

Monopole:
Tytoniowy 270 miljonów. spirytusowy 

320 mil jonów, od soli 39 mil jonów, zapął-j 
czany 9 milj., loterją 9 milj.. czyli monopole! 
razem  mil jonów — 648. |

Przedsiębiorstwa: i
Lasy państwowe 56 milj. zł., koleje 37

jniljonów, poczta i telegraf 10 milj.. pań-, 
stwowe przedsiębiorstwa górniczo-hutnicze
— 4 mil jony' inne — 1 .milj.. czyli przedsię­
biorstwa razem  miljonów — 108.

Pozostałe źródła dochodów.
10 proc. dodatek do danin publicznych 

(62 milj.), należytości sądowe za wymiar 
sprawiedliwości (32 milj.), opłaty: emery­
talne funki ionarjuszów państwowych cywil­
nych ,(21 mdlj.), z dopłat do taryf kolejo­
wych i pocztowych na zatrudnienie bezro­
botnych (15 miljonów), dochód z Państwo­
wego Funduszu Gospodarczego (15 milj.), 
udział skarbu Państwa W 'dochodach skarbu1 
śląskiego (12 milj.), aochód z daniny łaso- 
wiej (10 m i'j.), opłaty  konsularne (8 milj.). 
oprocentowanie nieruchomego m ajątku pań­
stwo wOgc (7 milj.). dochód z dzierżawy ma-' 
jątków (państwowych (7 milj.). opłaty za 
paszporty ,(6 miljL), opłaty emerytalne woj­
skowych (6 milj.), udział w zyskach Ban­
ku Polskiego (3 milj.), kary i dochód z kon­
fiskat Min. Skarbu (2 milj.), udział samo­
rządów1 w kosztach utrzym ania policji (2 
milj.), opłaty statystyczne (2 milj. legali- 
zjowmiie urządzeń mierniczych (2 milj.), 
sprzedał starego sprzętu, wydawnictw etc., 
czynszowe za lokale, kary administracyjne, 
zwroty, pożyczek, itp„ itp.. oraz opłaty zaj 
wisz|elkie czynności państwowe etc. (66 
milj.). czyli ,razem z pozostałych źródeł mi- 
Ijoriów — 278.

A teraz zastanówmy sią, z czyjej kiesze­
ni płyną wymienione dochody 1

Do opodatkowania pośredwego. a więc 
krzywdzącego, należy zaliczyć:

Podatek: obrotowy — 170 milj. zł., od 
cukru — 84 milj.. oa oieiow skalnych nafty, 
benzyny, paialiny etc.) — 19 milj.. od pi­
wa — 9 milj., od drożdży — 7 milj.. inne 
poaatki pośrecmie — 11 milj., dochód z mo­
nopolu tytoniowego — 270 milj., dochód z 
monopolu .spirytusowegc -  320 milj.. dochód 
z im on opolu solnego — 39 Milj dbchód z mnJ 
nopolu .zapałczanego — 9 milj. Razem — 
938 uniljonów zl

Jeżeli dodamy do tej sumy dochód z cel. 
które — nie w całości, ale v! znacznej mie­
rze — wpływają na zwyżkę cen, sprowaazar 
nych z zagranicy produktów, to czyste opo­
datkowanie pośrednie artykułów masowego 
spożycia przekroczy 1000 miljonów. co sta­
nowi conaj,mniej około 60 proc. wszystkich 
docnodów państ wowych !

A jopoGatkowanie pośrednie w tej czy 
inne formie przygniata biedniejszych ciężej, 
niż bogatych.

Dam przykład:
Przypuśćmy, że rodzina robotnicza skła­

dająca się z 5 osób, spożywa pół klg. cukru 
tygoaniowe czyli 26 kilogramów rocznie, 
przy zarobku (czyli aochotizie) miesięcznym 
100 zł., czyli 1200 zl. rocznie. Podatek od 
cukru wynosi 35 groszy od kilograma, więc 
zapłaci ta roazina podatku 9 złolych i 10 
groszy, czyli 0.75 proc. dochodu.

A teraz weźmy' rodzinę człowieka bo­
gatego, .składającą się również z 5 osób. 
Ponieważ ludzie bogaci epiej słodzą kawę, 
herbatę i inne napoje, używają cukru der 
kompotów, konfitur, legumin i innych po­
traw. a także spożywają różne wyroby cu­
kiernicze .(czekoladę, cukry. ciasta etc,). — 
więc spożycie cukru jest większe i wynosi
— ła jm y  nu to — 4 kg. tygodniowo, czyli 
208 kg. rocznie, przy 3 tysiącach dochodu 
miesięcznego (także i większe pensje m ają 
dyrektorowie fabryk. I  docr.ody kapitalistów* 
fabrykantów, bankierów, wielkich kupców 
i t. p. są wjyższe!), a więc 36 tysiącach ro­
cznie.

Ta rodzina bogala zapłaci od 208 kg. 
cukru 72 zl. 80 groszy podatku, a więc 
o 0.2 proc. dochodu.

Bieoakowi zabrano na podatek 0.75 proc 
z dochodu, a bogaczowi tylko 0.2 proc !
— Rezultat ten, że biedak zjadł pół kg. cu- 

' krn tygodniowo i papłacil podatku stotrzy- 
| dziesiątą część swego uochodu, bogacz zaś
spożył 8 razy więcej cukru i dal na podatek 

[ tylko pięćsetną część swego uochodu !
| Gdybyśmy ciężar podatkowy, spadający 

z tego tytułu na płatnika, chcieli wjTazić w
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kilogramach, to musielibyśmy spożycie cu­
kru tak dla rod/.iny człowieka bogalego. jak 

.i biednego, określić na jednakowe ilości, a 
wówczas okazałoby sity że przy podatku od 
cukru ciężar gniotący biedaka jest .‘*0 razy 
większy niż ciężar, przygniatający bogacza '

Tak. lub podobnie!jest z każdym podat­
kiem pośrednim.

I jeszcze jeden ciekawy moment, zachc- 
czacy przy opodatkowaniu pośredniein. Oto 
człowiek płaci pocrdek i nawet nie wie kiedy
I ile. Tak jest z poaalkiem od cukru, piwa 
(litr 6 gi\), drożdży (kg. — 1 zl.). benzyny 
(kg. Id g r.). n a f t y  'Kg 11 gr.). ;świoc (kg,
I I  g r .), spirytusu (litr 6.50 zł.), soli. za­
pałek. papierosów «&() procent ceny) i t. p. • 
podobnie jest z podatkiem obro'.owy!m przy

kupnie każdego przedmiotu oraz z cłem. 
przy, nabywaniu produktów, sprowadzonych! 
z zagranicy

A ponieważ ,czę,śe podatków bezpośred-1 
nich (np. podlatek dochodowy, od poborów1) 
plam  lepiej zarobkujący, robotnicy i urzę­
dnicy. jak  również wiele opłat (np. od pa­
szportów. etemple na wnoszonych podaniach 
i t. p.), :spada także na szerokie jinasy ludzi 
pracy, więc można na podstawie powyższych 
danych stwjerdzfić. że ciężar utrzymania 
Państwa spoczywa głównie na robotnikach, 
u rzędnikach, prolelarjacie rolny m i bied- 
niejszem włościaństwie !

Wziamian za to Państwo aaje ludziom 
pracy bardzo nie wiele.

S)ział gospodarczy.

Zakład Gazowy Miejski we Lwowie.
wytwarza KOKS z najprzedniejszych gru­
bych węgli gazowych i dostarcza w sorty­
mentach: gruby, orzech i drobny po cenach 
konkurencyjnie niskich.

Koks len ma zastosowanie do wiszeikiego 
opalu cla warsztatów i kuźni, opalu urzą­
dzeń młynarskich, jak w ogóle w ,całym prze­

1 myślę i rękodziele. Przy nadchodzącym se­
zonie budowlanym koks nadaje się dosko­
nale ao osuszania budynków.

Wszelkich potrzebnych informacji i o- 
lert udziela Dyrekcja Zakładu gazowego 
miejskiego we Lwowie, ul. Gazowa 28. Tek 
492 i 43.

Działalność Banku Hipotecznego w r. 1925.
Bank hipoteczny, który w roku przyszłym świę­

cie Pędzie 60- lacie swego istnjenia odbył ub. soboty 
30 kwietnia b. r. doroczne walne zgrom adzenie swych 
akcjonarjuszy przy licznym udziale członków.

Zgromadzenie zagaii prezes Rady Nadzorczej dr, 
Mycielski, poczem im ieniem  Rady nadzorczej złożył 
dr. M arjan Lisowiecki spraw ozdanie z dorocznej dzia­
łalności Banku.

Podniósłszy na wstępie, że pom im o Tudnuob 
w arunków  pracy wyniK działalności Banku w roku 
spraw ozdaw czym  da się określić jako pomyślny spra­
w ozdaw ca zaznaczył, że zysk w  omawianym okresie 
w yraża się w sumie 648.236 zł. to  znaczy że jest 
O 191.654 zł. wyższy, niż -w r. 1925. Na ten pom yśl­
ny wynik, złożyły się następujące czynniki:

Suma w kiadów  na książeczki oszczędnościow e fi­
gurująca w  bilansie r. 1926 z  cyfrą 6,136.588.—  zł. 
sześciokrotnie pr;:ewyższyla tę samą pozycję z po­
przedniego roku. Pozycja kredytorów  w rachunku bie­
żącym w porównaniu z rokiem  1925 jest o 6,208.068 
zł., a pozycja debitorów o 8.959.134.—  zi. Wyższa.

Te nieco popraw ione stosunki w życui gospo- 
óanczam i to  znacznie wzm ocnione gaufanje do insty­

tucji Banku hipotecznego, przyczyniłyby się Dyly nie­
wątpliw ie do lepszych naw et rezultatów gdyby niepo 
żądana dysproporcja między stojącymi do dyspozycji 
Banku zasobam i gotówki u m ożnością ipeWWiegb i k o ­
rzystnego zarazem  ich zużytkowaniu, nie krępow ała 

.działalności [banku.
Nasz hande! i przemys! —  brzmi dalej spraw o­

zdanie -  ciągle w zastoju będące, słabnące wskutek 
tego zapotrzebow anie kredytu z jednej, a brak do­
statecznej ilości materjału wekslowego, nadającego się 
do  eskontu z drugiej strony, lnie pozwalały nam w yzys- 
Skać tej pod względem obfitości zasobów' gotówkowych 
pomyślnej ikonjunktury tak, jakbyśm y tego byli pragnęli.

Przy tej sposobności podkreślił p. Lisowjeoki, że 
niektóre z Danków' państw ow ych wbrew ich właściwe­
mu pow ołaniu, rozszerzają swój zakres działania po­
za granice, ich zadaniem  zakreślone. Istnienie i dzia­
łalność banków  prywatnych dla norm alnego funkcjo, 
now ania mechanizmu gospodarczego życia państw', są 
iwprost niezbędne. Nieuznawać zdaje sie jednak tej za­
sady pelityka niektórych z banków' państw ow ych, —  

Pod każdym względem przyznane bankom  
państwowym  uprzyw ilejow ania uniem ożliwiają ban­
kom prywatnym  wszelką z nimi konkurencję, a 
ścieśniając coraz bardziej dotychczasow ą działalność 
banków prywatnych, do ich rozw oju  bynajmniej się 
nie przyczyniają.

Przechodząc do szczegółów' sp raw ozdaw ca zazna­
czył, że

ODDZIAŁ HIPOTECZNY 
Czyli dział długoterminowego kredytu Banku, zajęty 
był w  latach ostatnich przewmżnie tylko nieproduk­
tywną a żmudną p racą  koło przerachow  ania d aw ­
ki izłotowe i konw ersję dawnych listów zastawnych 
na złotow-e. W  roku spraw ozdaw czym  oddział ten

zdoiał z chwilą, gdy silna tendencja do obniżenia 
nych pożyczek koronowych i markowych na pożycz- 
stopy procentowej otworzyła pole zbytow i listów za­
stawi,ych, poająć napow ró t sw e czfjnnośc. emisyjne, 
i przystąpić do 

UDZIELANIA POŻYCZEK DŁUGOTERMINOWYCH. 
iiarazie1 tylko w 8 proc. na dolarow ą W alutę opiewają­
cych listach zastawnych.

Popyt pa listy te stanow iące tak pod względem in- 
traty  jak  i pew ności znakomitą lokatę kapitału, w zra­
sta  z dniem każdymi i pozw ala mieć nadzieję, że w 
dziale tym wyszedł już Bank z . m artwego okresu.

jakkolw iek obecnie stopa procentow a listów  za­
stawnych jest bądź co bądź nieco za w ysoka dla kre­
dytu długoterminowego, to Jednak ..spom niana w yżej 
zniżkow a tendencja stopy procentowej upraw nia do 
przewidywań że nastąpił już W etap  przejściow y i że 
EMISJA NIŻEJ OPROCENTOWANYCH LISTÓW ZA­
STAWNYCH NALEŻY JUŻ DO NIEDALEKIEJ PRZY­

SZŁOŚCI.
W płata ra t annuiielowych pożyczek długotermino­

wych wykazuje w  roku sprawozdawczym  znaczne p o ­
lepszenie i może już na ogół nazw aną być zado­
walającą.

Kantor wymiany wykazuje zysk w  sumie zł. 
443.023.55.

Stan portfelu wekslowego po strąceniu redyskonta, 
wynosił zł. 2,242.655 gr. 45, a odsetki eskontowe zł. 
305.205 gr. 71.

Pozostałość na książeczkach wkładkowych wyno­
siła z końcem roku 1926 sumę zl. 6,136.588 gr. 14 
zwiększył* się w  porów naniu  z rokiem 1925 o po­
kaźną kw otę zł. 4,940.949 gr. 09.

Oddziały zastaw nicze w Zakładzie głównym i we 
Filjach w K rakowie i w Czerniowcach, przy finwesto 
wany.m kapitale zł. 1,183.076 gr. 86 wykazały zysk 
tv sumie zł. 141.515 gr. 69.

Łączna cyfra płac dosiągnęła w r. 1926 sumy zł. 
1,014.490 Igr. 10, zwiększyła się zatem w stosunku do 
roku  1925 o zł. 148.857 gr. 34 z powodu podwyżki 
płac. Koszta administracji oraz świadczenia społeczne 
Wynosiły (zł. 315.938 gr. 94.

Fundusz zapasową} zwyczajny, który Wynosi) z !koń 
cem roku spraw ozdaw czego zł. 1,277.000, zasilony zo. 
stał z  zysku roku ubiegłego kw otą zł. 63,413 gr. 40.

Nadwyżka dochodu za rok 1926 wynosi 648.236 zł. 
09 gr. Od tej nadwryżki potrąca się przeniesienie zysku 
z r. 1925 zł. 154.582 gr. 48. —  Różnica wynosi 493.653 
zł. 6i gt.

Po rozdziSle zysków —  w myśl statutu i ustaw y 
całą resztę zł. 133.917 gr. 88 przenosi się na rachunek 
roku 1927.

Po tern spraw ozdaniu rozpoczęła się dyskusja, w 
której zabierali głos akcjonarjusze red. Fryling i dr. 
Parnas, podkreślając dodatnią pod  każdym względem 
działalność Banku. Dr. P arnas postaw ił wniosek, by 
Dyrekcja w ysiała specjalna delegację do W arszaw y 
w celu przedstaw ienia szkód, jakie pohosza banki pry­

w atne przez paraliżow anie ich działalności p rzez ban­
ki państw ow e o raz  wytłumaczenia, że nie leży w in­
teresie Ipaństwa zabijanie injcjetywy prywatnej.

Reii. Fryling z wysokiem uznaniem wyraził się o 
trosce Banku o byt swą}ch urzędników o raz em erytów , 
w dów  i sierót, co się W yraża w podwyższeniu ich 
pensji.

P o  wyjaśnieniach, złożonych przez dyr. Boziewjcza 
zgromadzenie pow'zięlo następujące uchwały

1. Przyjmuje się do w iadom ości spraw ozdanie za 
rok  1926 z czynności i o stanie Banku.

2. Zatw ierdza się zamknięcie rachunku za rok 1926 
i udziela Z arządow i Banku absolutorjum.

3. Tytułern dyw.dendy i superdywidendy za rok 
1926 wypłaca się począwszy od 1. czerw ca 1927 zł. 6 
za każde 75 sztuk akcji starych względnie za jedną 
stuzłotow ą. '

4. P rzekazuje się zł. 63.413 gr. 40 do zwyczajnego 
funduszu zapasowego.

5. P rzeznacza się na remuneracje dla pracowników  
Zakłaou wedle uznania Dyrekcji i Rady Nadzorczej 
zl. 50.000.

6. lTadwyżkę zysku zł. 133.917 gr. 78 przenosi się 
na rachunek roku 1927.

Następnie dokonano wyborów uzupełniających do 
Rady Nadzorczej, do której weszli ponow nie pip. M a ­
rjan Lisowiecki, Paw eł Kornfeld i Antoni Ponikowski.

Nekoniec złożono spraw ozdanie funduszu oensyj- 
nego. M ajątek funduszu ipensyjnego wynosił Z dniem 
31. grudnia 1926 zl. 238.299 gr. 91, w porównaniu z 
rokiem 1925 w zrósł o zł. 85.302 gr. 99. Bank dotowrał 
fundusz peusyjny w ruku  1926 k w o t ą  z l .  3 6 .9 8 0  g t .  62,

Z czarnego podwórka.
CZY BEZWYZNANIOWY MOŻE WYCHOWYWAĆ 

DZIECKO-
NOW I YORK. Przed sądem apelacyjnym  w 

Broux Odbyć się ma ciekawa rozpraw a. Chodzi o 
15- letnią dziewczynę Rozalję Harago, oddaną na 
wychowanie do katolickiego przytułicu dla dziew ­
cząt, co um otywowano tern, że jej ojciec nie troszczył 
się o jej wychowanie religijne.

Ojciec dziewczynki, Frank Harago, W ęgier stolarz 
z zaw odu, zażądał zw rotu dziecka.

Adwokat Rozalji Harago, Charles Hecht, gorąco 
sprzeciwiał się tej decyzji, dow odząc, iż jest ona ja- 
wnern pogwałceniem p raw  konstytucyjnych. „Harago 
ma p raw o  — mówił Recht —- w ierzyć w co chce 
lub nie wierzyć "ca le . W olno mu nie pragnąć reli­
gijnego w ychow ania dla' córki i nie posyłać jej do 
szkoły wyznaniowej. W śród tych, co podpisali Dekla­
rację Niepodległości więcej było bezwąjznaniowców niż 
ludzi religijnych/* *

„ZŁOTY CIELEC" W  KOŚCIELE-
NOWY YORK. -— Dr. lrving P leń  W ithinglon p rze ­

stał być pastorem , i • wrócił do skromniejszej, ale 
pożyteczniejszej, jak tw ierdzi ro li — y lekarza  po 
czterdziestu latach pracy kościelnej Za przyczynę 
swej j d e e y z j i  podaje, że Złoty Cielec w yrugow ał Bo- 
Bga z kościoła. Dr. W ithington ma 70 lat, ale nie •racj 
nadzieji, że bezinteresow na praca dla bliźnicn na p o ­
lu naukowem , pozw oli mu odzyśkać spokój m oralny, 
który stracił, w idząc na każdym kroku przem ożny 
wpływ pieniądza na sp raw y  religijne i wyznaniowe, 
tt m ...__

X OGŁOSZENIA.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZU!
N a  s e z o n  w i o s e n n y

poleca magazyn konfekcji

PERLBERGERA lwów Kazimierzowska 35.
U B R A N IA  męskie, dziecinne i chłopięce, RAGUA- 
N Y  wiosenne, PŁ A SZ C Z E  gumowe i t. p. po 
cenach reklam, i na warunkach bardzo dogodnych. 

Upraszamy się przekonać bez przymusu kupna
• Uwaga na nr. domu 35.

T Y L K O  P R Z E Z  JE b E N  M IESIĄ C ! 
N A  2 0  R A T  ! |Gy* N A  2 0  R A T  I

GRAMOFONY
szafkow e, tubow e, oraz w a lizk ow e na w yjazd  do 
letn isk . W ielk i w ybór p ły t gram ofonow ych kraj. 

i zagr. KO W ERY na dogodnych w arunkach

„Syrena“ Lww Kazimierzowska 13
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K A S A  C H O R Y C H  m.  Ł O D Z I
o g ła sz a  n ln ie jsz e m

K O N K U R S
na posadę lekarza-referenta  lecznictwa  
w  je d n e j z  w ię k szy ch  p rzy ch o d n i K a sy  C horych

Ubiegający się o powyższe stanowisko winni 
obok podania, zawierającego krótki życiorys, wy­
kazać się posiadaniem przynajmniej 10 letniej prak­
tyki lekarskiej, znajomości wszystkich działów me 
dycyny i praktyki administracyjno-lekarskiej. Po­
nadto należy załączyć następujące dokumenty:

1) Metrykę urodzenia.
•2) Dowody, stwierdzające obywatelstwo polskie.
3) Dyplom doktora wszech nauk lekarskich 

z prawem praktyki w Państwie Polskiem.
Wynagrodzenie referenta lecznictwa za osiem 

godzin dziennej pracy odpowiadać będzie honorar- 
jnm, ustalonym w cenniku płac lekarskich Kasy 
Chorych. Bliższych informacyj udzieli Naczelny 
Lekarz K asy Chorych. „

Podania uprasza się kierować do Zarządu Kasy Cho­
rych m. Łodzi, Wólczańska Nr. 225 w terminie do dnia 20 
maja 1927 roku.

KASA CHORYCH m. ŁODZI
(—) Dr. Samborski (—) A. Kazimierczak

Dyrektor w. z. Przewodniczący Zarządu

d r» 9ll? in n a  książeczkę wojskową wydaną przez P.
k . U. Sanok na nazwisko Gierlicki Józef 

ur. w r. 1901 zamieszkały w Borysławiu unieważnia się.

Wypadanie i zanik włosów
ustają natychmiast po użyciu E  I w ( r o  I u. Wykonane 
na podstawie wieloletnich doświadczeń jest Elvirol spe­
cjalnym środkiem do pielęgnowania włosów i pobudza­
jących ich korzenie do nowego wyrastania. Zaleconym 
jest przez profesorów i lekarzy. Będziecie zdumieni re­

zultatem jego działania. =  Cena Zł. 8 50.
D r. C z sp a ry  £  Co, G dań sk .

Na raty! Za gotówkę!
Meble tapicerowane: otomany, kanapki, ióżka skła­
dane, łóżeczka dziecinne, poduszki rosharowe, dy­

wany, chodniki, kapy, oraz kołdry — poleca
E. Korenblit, Lw ó w , B ra je ro w sh a  4 .

D o g o d n e  w a ru n k i!! !
Kto jeszcze nie posiada u siebie w domu naszego 

cennika różnych towarów, a mianowicie: Harmonji, ba­
łałajek, mandolin, materjałów na ubranis palt, bielizny, 
kap, kołder, obrusów, plateru, pończoch, skarpetek i t. d.,
powinien zażądać i podać swój adres. Warszawa, Dom 
Towarowy Świeca i S-ka. Skrzynka pocztowa Nr. 552. 
Chłodna 6.

Opony samochodowe t i r  R n n r i r i r h "
j u ż  n a d e s z ł y  marlii ) ) U U U U I  I U I B

Yiolin i TisserReprezentacja 
i skład fabryczny

Bernsteina 1.
T elefon  2 0 -5 1 .

Przeciw p o c e n i u  się rąk i nóg
wyrobu: Apteki Karola Augensterna 

U  ( 1 0  A Lwów, ul. Krasickich L. 20.
(róg  n l. K azim ierzow sk iej).

ZARZĄD POWIAT. K ASY CHORYCH W KOŁOMYJ!
uchw alą z dn ia  26. marca rozp isu je

K O N K U R S
na posadę Dyrektora Kasy

Uposażenie wedle 7 stopnia płacy i 20%  dodatek reprezentacyjny.
Pisemne oferty wnosić należy do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Ko- 

łomyji do 31. maja br. — Do ofert dołączyć należy:
1. M etrykę urodzenia, na dowodnie przekroczenia 40 lat życia.
2. W łasnoręcznie napisany życiorys kandydata.
3. Ostatnie świadectwo szkolne i o ile możności wszystkie świa­

dectwa z dotychczasowej działalności, w oryginale lub u- 
wierzytelnionym odpisie.

4. Odpis zaświadczenia władzy wojskowej co do służby wójsk.
5. Śwadectwo moralności i obywatelstwa Polskiego.
6. Świadectwo zdrowia wydane przez lekarza urzędowego lob 

kasowego.
7. Opinię Zarządu o urzędowaniu kandydata.

ZA R Z Ą D  K A S Y .

P OL S KI  
B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y

Rok założenia 1910. G S D

ZaKlad Główny we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L  9.
O  O D Z I A Ł Y :

Drohobycz z Agenturą Borysław, Gdańsk, Kraków, Krosno, itódź, Stryj,
Warszawa.

A dres telegraficzny Zakładu G łów nego i O d d z ia łó w :

„ I N D U S T R I E
Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkłady zlotowe oraz w walutach oocyeh na 

najkorzystniejszych warunkach tak pod względem oprocentowania jak I wypowiedzenia. 
Korespondenci we wszystkich ważniejszych ogniskach handlowych świata.

Kas+ępca naczeln. "edakt. i red odipow. BRONISŁAWj SKALAE. — Druk. L'ud. Sp. T. iWyd.. Lwów, ul. L. Sapiehy; 77. — Teł. 496.


